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` Kontynuacya przeszíego Monitora, 


| Ja dufza ludzka ieft śmiertelna, 


idzie ztąd, iż albo nie mafz Boga, 


do ktorego ona zależy : albo ten Bog. 
ieft niebaczny : alboiż nie bylo nigdy - 
czlowieka, ktoregoby cierpienia na 


s 


proli 


tym świecie, bez iego w tym zafziey . 


winy, przewyżfzyły te rofkofzy, ktos 
rych on zażywal. To zaś troje zalos 
? Na " jen. 


Beva. 


"MONITOR 


iza 
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żeś iet zarowno żadnym nie dowie: 
dzione fpofobem. /Wnieśmy więc, że 
nigdy nie podobna, aby Bog ktory ieft 
jetteftwem niefkoriczonym, mądrym, 
fprawiedliwym, dobrym, nie mial: in- 


nego końca, gdy utworzył jefteftwa um. 


darowane rozumem, iakiemi fą ludzie; 
gdy ie obdarzył tak znakomitemi y wy- 
bornemi władzami, y dal im poznanie 
od wieczney tożnicy y nieodmienney 
nigdy między dobrem y ziem; nie po- 
dobna, mowię, aby w tym wfzyftkim 
Bog nie źałożył fobie innego końca, 
tylko zachowanie wieczne naftępności 


jefteftw tak krotko trwaiących, w fmu=. 


tnym tym. zepfucia, bezrządu y nier 
fzczęśli wości (tanie, ktory znayduie fię 
teraz na świecie, gdzię tak niegodzi* 
wie fą zachowane odwieczne uftawy 
dobrego y zlego: gdzie potrzebne mię- 
dzy rzeczami rożnice,żadnego nie czy- 
"nią tkliwego fkutku; gdzie cnotay wy- 
ftęgek nie fą doftatecznie rozrożnione 
przez ich właściwe owoce: gdżie chwa- 
ła Naywyżfzego y powaga praw Jego 
fa tak częfto AmE NTARE bezczelnie y 
` niela 
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akt, deniko nogami: gdzie ludzie 
poczciwi nie odpeti tey, ktora im fię 
jelt winna, nadgrody, ani przeftępcy 


prawy zloczyńce zaflużonego ukarania. 


Ale zamiaft wieczney tey nafiępności 
pokolenia, y takich rodzaiow, lakie 
dziś znayduią fię, potrzeba koniecznie, - 
ażeby kiedyś rzeczy odmieniły zupeł= 
nie (wą poltać, y te fame żeby zolta- 
waly ofoby w przyfzłym ftanie, ktore: 
` dziś zoftaią, gdzieby kary y nadgrody 
byly wydzielane każdemu według iego 
zachowania fię: gdzieby wfzyftkie bež- 
rządy teraźnieyfzego Świata naprawio- 


ne były, a zkąd wfzelka oboftronność. 


byla wygnana; gdzieby drogi opatrz= 
ności, ktore nam fię teraz zdaią, tak za- 


` wile y nie zrozumiane Z przyczyny, że 


małą tylko z nich cząftkę poznaiemy; 


` były do zupelney przyprowadzenię o" 
< €zywiftości, y okazaly nam fię bydź gos 


| 


dnemi jefteftwa niefkorczenie dobre- 
go, mądrego y fprawiedliwego. Bez tey 
 'prawdy „, wfzyftko refztuiące byloby: 
 bezpożyteczne; y ieżeli znofifz kary y 


nadgrody przyfzliego Życia, znofisz y 


znif 1“ 
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zniłzczasz fprawiedli wośc, dobroć, po ` 
rządek, rozum; y' żadna nie pozoitanie 


- w święcie nauka, ktoraby mogla fiużyć 
za grunt dowodom w „moralności. 


Ale gdyby nawet przyfzio nam dać 


„pokoy tym przyczynom wziętym z ro- 


zważania moralnych Boftwa przymio” ` 
tow; żeby tylko czynić uwagę, na fas 
me iego naturalne dofkonalości; praw- 


` A t¥o ktorey mowiemy nie przeftaia= 


by bydź oczywiftą. Zeby zaś bydź o 
niey przekonanym,z ważyć tylko potrze. 
ba wiądomość tę y mądrość Stworcy, 
„wydaiącą fie tik iafnym fpofobem w - 


 fkladzie caleg» świata. Bo profzę kos 


_ gożby możńą przeświadczyć o tym; 
"wmawialąc weń, żsby miał Bog ftwo- 
rzyć jeftęftwa tak zacne, iako fąłudziez 
„Żeby im nadal tak p:zewyborne wla= 
cze, y Żeby ich mial umieścić na ziem» 
fkim okrągu z tak iafnemi rożnicy zna” 
kami, iż trzebaby bydź ślepym, aby nie 
widzieć iż ta niższa (tworzenia część, 

cale byla dla nich uczyniona, y ściąga ' 
fe iedynie do ich zażycia; kogoż, mos 
wię, można przeświądczyć, iż to wizy“ 

ftko 
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ftko było uczynione bez innego zas 
mierzenia, tylko żeby wiecznemi uczy” 


‘nié bez końca jefteftwa tak krotkiey 


trwałości,(kazane na przepędzanie tak 
naley lat liczby, ktore kiadaią ich ży” 


cię w okropnym bezrządzie y dzikim 


zamięszaniu, aby potym w iedno nic 
obrocily fię na wieki ? (a) W tym za” 


mniemaniu coż fig może pomyśleć pro- 


Żnievfzego nad budowlą świata ? coż 
zdrożnieyfzego y bardziey fprzeciwia. 
iącego fię prawidłom mądrości nad 
ftworzenie rodzaiu ludzkiego(b)W tym 


przypadku malenka pfina, dobrze kar= 


miona, bylaby fzczęśliwfza 'na łonie 


{wey Pani, niżeli cziowiek udarowany 


rozumem.  Zdaię mi fię, że fię nie my- 
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(4) Non enim temere nec fortuito facti & cre- 
ati fumus, fed profecto fuit quzdam vis: que ge= 
neri hamano confuleret, nec id gignerer aut aleret, 


quod cum ex antlauifizt omnes labores, cum incide- 


xet in mortis malum fempiternum, Cic.Tufeul.l. 1. 


(b) Si- Aaa caufa gignimur: fi in hominibus 


procreaneis prouidentia nujla verfatur:6 in cafu noe 


biszneripfis, ac woluptacis noftte gratia nafcimur : 
fi nihil poft mortem fumus, quid poeft effe tam 
fuperuacaneum, tam inane, 1ąm vanum quam hu: 


manæ res, quam mundus ipse } Lactant, lib, VIII. 
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lẹ, iż to jelt hańbą dla wieku nafzego, 
iż tyle znayduiemy mocnych du~ 
chow, ktore gdy glębiey zważemy, fa 
przecięź nader fłabej ponieważ nie ma- 
ją iefżcze tyle mocy, aby czyniły pra*' 
we rozumu [wego zażycie, Tyle pi* 
fząy mowi o czafach nafzych oświe- 
conych. Y flufznie po części. Gdyż, 
zabobonność y niefprawiedliwość z 
niey idąca, nie zoftaje iuż na takgwy* 
fokim ftopniu, iako wieku trzynaftego, 


» Więcey okazuje fie ludzkości w tocze» 


niu woyny,. Wiele uczyniono wy" 
nalązkow do beśpieczniey {zego Ma- 
r2a przebycia; tyfiąc wynaleziono rze: 
czy dla ukontentowania y wygody ro- 
dzaiu ludzkiego y fpoleczeńftwa. Wy 
dano wiele prawd na widok, w NE 
matyce, Chymice, Aftronomii, w fztu- 
ce lekarfkiey, w rolnictwie Xc.otoż tak 
fą oś wiecone czafy nasze prawdziwie. 
Lecz roztrząśniy te. czafy takżę 


-względem cnoty, prawdziwey fpra wie- 


dliwości, y czyftych obyczaiow; a 
znaydziefz $ dziwnie przyćmione, ani. 
| na 
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nawet tak iafne, jak były u dawnych 
Pogan y dzifieyfzych ludzi, ktorych 


grubemi y nieobyczaynemi zowiemy. 
- Niepanuiąż u nas wyftępki w Europie, 


iako u dawnych Narodow, a u niekto- 
rych iefzcze więcey? Niemafztu żadney 


rożnicy, tylko że teraźnicyfze wyftę* 


pki fa wymyślnieyfze y więcey fubtel- 


ności maiące. Kradzieże, tupieftwa, 


zaboyftwa, podeyścia, fzalbierftwa, y 
ofzukiwania lą też fame: lecz nie mowi 
fię iuż tak pofpolicie onich z ludem; 


ale daiemy im w oświeconych nafzych 
'czafach imię polityki. O! niefzczęśliwa 


polityka, ktora miota pod nogi prawa 
przyrodzone, prawa nayświętfzes bo 
Naywyżfzego feftęftwa. < Gdyby'ci fat» 


fzywi Politycy chcieli przyłożyć fię 


do przekonania umyffow fwoich o rzeczywiitości 


przyfzłego anu, nieczyniliby podobno tak, iak 


czynią, wierząc że śmiercią wfzyftko fie kończy, 
zda fie zaś, iż więcey nas tonie powftydza,żebyśmy 
mieli polepfzać nafz ftan že fzkodą drugiego, y 
przez to uczynić go uiefzczęśliwym.  Otoż oświe- 
cone czafy nafze, w ktorych mamy fobie za naukę 

rzewyżfzać drapieżne beftye, ktare niepożeraią, 
tylko innych rodzaiow źwiefzęta, a nigdy fobie 
podobnych, iak czynią Ludzie.. /Ztąd pochodzi, 
iż poftępuięmy czafow nafzych w umieiętnościach 
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y fztukach, a cofamy fię w tvi, y nieiako opak 
idziemy względem cnoty, v czy fłotci obyczajów ? 
Z tąd iż niemyślemy o daniu młodzieży prawdzie 
wey Edukacyi, y 4e chegmy uczynić ią raczey 
umieietną y biegłą w daukach, ani'eli cnotiiwą, 
Wielka ief rożnica między nauczaniem v €duka= 
cyę młodych ludzi, ktorzy powinni bvdz przekoa 
nani zdrowym rozumem , o przyfzłym ftamie, w 
ktorym cnota będzie nadgrodzona, y wyftępek 
karany, iak tylko będą w. zdolności do poięcia 
pawd podobnych.. Jeżeli kazano uczyć fię im 
tego na pamięć, to nie będzie żadnego mieć fkute 


wku, y zoftaną niewolnikami fwych namieierności. 


Trzeba im to dać poznać , y zrozumieć, iż pra» 
wdziwa fzczęśliwość zaladza fie iedynie na pile 
nym piaw pizyrodzonych, nadanych od Naye 
wyżizego Jefteftwa, zachowaniu. Tym frofobem 
uczyniemy z nich dobrych Obywarelow, poćzei» 
wychludzi, dobrych Qycow, ktorzy dadzą (wym 


dżieciom rownie dobrą edukacyg; ktorzy dopeł» 
niać teda (wych -powinności względem fpołe= 


czeńftwa. A rak te mocne Duchy tak niewiado» 
me moralney Filozofii, niebgdą w tak wielkiey 


diczbie iak fię teraz zhaydulą. Zawize bowiem : 
depiey ielt dla rodzaiu lutzkiepo y fpołeczneści, 


ażeby młodzież była mniey biegła a więcey cno» 
tliwa, a niżeli więcey nauk, a mniey cnoty 
maiąca. t ; 
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